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ignorancya 
czy part, kularyzm ? 
Lwów, 20. października. 


(i) „Gazeta Polska“ z dnia 17. bm. przynosi 
września, zatytułowanym: „O przyszłość miasta 
z powodu akcyi 
rym uzasadniono postulat utworzenia uniwersyte- 
tu ukraińskiego w jednem z miast Galicyi wscho1- 
niej, ale nłe we Lwowie. To właśnie dało „Gaze- 
cie Polskiej“ impu's — spóźniony trochę, co paw- 
da — do kruszenia kopi a uniwersytet ukraiński 
we Lwowie i do całej wiązanki uwag ogromnie 


charakterystycznych dla — warszawskiezo sno- 
sobu myślenia, 
Punktem zaczepienia dla polemisty z „Ga- 


zety Polskiej“ stała się uchwała Rady ministrów 
z dria 18. września br, postanawiająca założenie 
vniwersytstu _ ukraińskiego,  przyczem jednak 
miejsce dla tej przyszłej wszechnicy najzupełnici 
nie było oznaczone. Autor zwalczanego artykułu 
w „Gazecie Porannei' podniósł zupełnie słusznie, 
że o tem ostatniem zawyrokuje Seim — wszelako 
podkreślił, że nawet Sejm nie może narzucić 
Lwowow: uniwersytetu ukraińskiego „wbrew 
zdaniu posłów miasta Lwowa, Rady miejskiej 
lwowskiej i opinii tutejszej polskiej ludności*. O- 
burzony tem polityk warszawski, obwieścił z pa- 
tosem, jako „nie Lwowa, ale Polski całej jest rze- 
czą, czy uniwersytet ukraiński ma być we Lwo- 
wie, czy nie i nie ciasny partykularyzm, ale sze- 
roko po'ete dobro narodu musi tu decydować". 
Każdy z nas, którzyśmy przeszli tu listo- 
nadową grozę i szereg miesięcy żyli po żołniet- 
sku w tem mieście — pod kulą, którzyśmy trwal 
tu w głodzie i pragnieniu, w ciemności, rozŚwieca- 
nej tylko luna i blyskiem szrapnela — z nas, coś- 
my byli tak długo odcięci od Polski nietylko blo- 
kadą ukraińską, ale nadewszystko i vierwszorzęd- 
rie warszawską i krakowską obojętnością, niele- 
dwie... neutralnością — drży Z oburzenia, czyta- 
jac ten uroczysty frazes, Zarazem zaś ogarnia 
zdumienie na widok tej osobliwej zamiany ról 
Komuż tu o partykularyźmie prawić? Czy tym, 
którzy w owym listopadzie i grudniu, gdy się 
Rzeczposnolita krwawo wyłamywała z gruzów 
zaborczych do życia, neli w szampanie i rozu- 
Scie. witaiąc świt polski karnawałowym kanka- 
nem? O tak, zaprawdę — my tu we Lwowie cia- 


suymi issteśmy partykularystami: broniliśmy się | 


Palsy iar as cm Zi 


Lwów, 


syonistycznej i ruskiej“, w któ-4 


toreń 2 


Sk ATU WEOZNCZZEE 


l października 101 


Rok i 


Petlura prowadził rokowania z bolszewikami! 


Które do niczego 

Wiedeń, 20 października. 
(Telef.) tu) Z Hagi donoszą na podstawie in- RC a X 
pelemikę z artykułem „Gazety Porannej“ z 25. formacyi politycznych kół londyńskich, że Pet!una prowadzify. Treść i cel ich są niewiadome. 


w pierwszej połowie paździenika wysłał 


ZAD 


x 

Wiedeń. 20 października. 
|  (Telef.) u) Rakowski. usczelny komisarz su- 
wietów — jak donoszą z Kijowa — który przeby- 


= 
cza 


r 


| Wiedeń, 20. października. 

i (Telei,) (w. Radio z Moskwy donosi o ostat- 
nich sukcesach bolszewickich na froncie Denikir. 
skim, co następuje: 

Rezpoczęliśmy nową ofenzywę na naibar- 

"dziej wysunietą część armii Denikina, mianowicie 
na linię Gluchów-Oret. 
| Na południe od Nowogrodu Siewierstiego 

i zdobyliśmy po zaciętych walkach stacyę węzłową 

| Woroneż Siewierski i prowadzimy dalej swą ofen- 
zywę na Głuchów. 

i W rejonie Słewska zdobyliśmy miasto Siewsk 

, Í dalej nad rzeką Neruszą Dmitrowsk, 

W obszarze Kromy kontynuujemy naszą ofen- 

ZYwĘ. 

Koło Orła toczą się zacięte wałki, Należy się 


nie doprowadziły! 


swych delegatów celem podjęcia rokowań z Ro 
syą bolszewicką. Rokowania te do niczego nie do 


+ 


ETEN LAC E RC" 


Rakowskij ze sztabem wraca do Kijowa! 


jwał po Zajecie Kijowa przez Denikiua w Hottlu, 
f . . 

[wraca w luibliższych dniach wraz z całym swoim 
Iszt&bem do Kijowa. 


marcare 


l^zerwona arm a ata” ie Menilina na linii Ore:-Giuchow ! 


spodziewać wyparcia nieprzyjaciela na tym od- 
jcnku daleko wstecz, 
i W rejonia miasta Liwny, na południowy za- 
(chód od miasta Jelec, wyparliśmy nieprzyjaciela, 
biorąc wielką ilość ieńców, materyału wojennego 
i żywności na iQ do 15 wiorst. Wśród nieprzyja- 
cicla wybnchła panika. . 
|  , Na północ od stacyi węzłowe! Kastomafa 
zmustiómy nieprzyjaciela do wycofania się o it 
wiors*, 

Wzdłuż Donu zacięte walki, 

Nad dolnym Chanrem i koło Ust-Modweckaja 
zacieta walki z wrogiem. 
| Koło Kotłubania i Paszugi rozwija się nasza 
pys bardzo pomyślnie. 


U bram Woroneża! 


Fastów 


Wiedeń, 20 października. 
(Tol:f.) (u) Biuro korespondencyjne donosi na 


'podstawie informacy; otrzymanych z Moskwy. | 


Czerwona armia po zajęciu Kijowa prowadzi dadel 
otenzywę w Kierunku południowym i zaiela polo- 
ż00ą na południowy zachód od Kijowa stacyę wę- 
złową Fastów. Wojska Derskiną uciekają w po- 
płochu. 


zajęty | 

| Na połudme od Orła zalefe Zostało miasteczko 
| Kromy ł walki trwają obecnie koło miasteczka Li. 
wny. 

Wolska czerwone zepchnęty nieprzyjaciela na 
połudrre od Usmania, zajmując węzłową Stacvę 
Grawskają i przanosząc walki pod bramy Woro- 
neża. 


l 


` Su, 9 


„tu przecież I gmeęß tak dluro samą na tym ustron- 
nym, kresowym partykularzu, w egoiźmie swym 
o niczyją pomoc zgola nie dbając. Szły w płomień 


walki w tem sobkowskiem, nietaktownem mieście, ignerancya „Oazety Polskiej", że niewiadomo iej |obrona 


kobiety i drobne chłopięta, bijąc się za Polskę — 
wbrew Polsce! 

Tak realizował Lwów czynem swój gorący 
projest przeciw pokojowi w Brześciu. Pokazał, 
że stać go na coś więcej, niż na imponujący po- 
chód. 

A dziś „Gazeta polska“ uczy nas gentilezzy 
wobec Rusinów. „Gazeta polska“ udz ela nam lek- 
cyi dobrego tonu wobec wroga, o którym wie — 
jak widać — niedużo więcej, niż o mieszkańcach 
Syamu. Ta sama „Gazeta polska”, która przed 
kitem miesiącami, gdy jeszcze front ukraiński ist- 
niał i wówczas po raz niewiadomo który znowu 
ku Lwowowi się przysuwał, zamieścila artykuł, 
o którym dotąd jeszcze nie można myśleć spokoj- 
mie — artykuł, skazujący nas (w czasie słynnej 
masakry ukraińskiej w Galicyi wschodniej) z ca- 
iym spokojem na zupełną zagładę, zostawiający 
mas własnemu losowi w imię „interesu państwa“ 
(niech zczeźnie partykularyzm!) — artykuł, o któ- 
rym zmilczeliśmy wówczas, nie chcąc rozlewać 
jadów i dając tem raz jeszcze dowód ciasnego 
partykularyzmu. 

Stanowisko „Gazety polskiej" wobec Rusi- 
1ów, pełne płytkiej pseudosz!achetności i lekko- 
myślnej (warszawskiei!) kurtuazyi, dyktowane 
jest gruntowną nieznajomością całej sprawy. Chv- 
ba mie nie wie Warszawa o długoletniej, a maio 
kulturalnej walce o uniwersytet Jana Kazimierza, 
prowadzonej przez Ukraińców pod tajną egidą au- 
sttyacką — nieznane jej są widocznie nazwiska 
Kocki i Siczyńskiego, skoro „Gazeta polska“ mo- 
że wypisywać podobmie oburzające.. tenye. 
A wszakże w czasie tej kampanii o najwyższą 
uczelnię, sporo było we Lwowie królewiaków, 
których tak serdecznie przygarnęła wówczas tu- 
tejsza Alma Mater. gdy. warszawska była dla nich 
zamknięta — i oni mogliby teraz dać świadectwo 
prawdzie, jato Rusini nie chcieli wówczas wcale 
mieć odrębnego uniwersytetu ruskiego, a jeno 
chcieli zdobywać polski, domagając się utrakwi- 
zacyi. Rzuca to chyba dosyć jaskrawe Światło na 
ten cały ukraiński zapał dla wiedzy. A' bowiem. jak 
słusznie zauważa autor atakowanego artykulu w 
„Gazecie porannej“, „to nie jest walka o uniwer- 
sytet i o umiwersytet tak się nie walczy. I nie w 
ten sposób powstawały stare, połskie wszechni- 
ce, To jest szkolna forma najazdu ma polskie mia- 
sta i ośrodki cywilizacył'*. 

„Gazeta polska“, pisząc o Lwowie, jakby o 
jakichś Chinach, nie zdaje sobie naiw'doczniej spra- 
wy z oczywistego faktu, że kreowanie uniwersy- 


tetu ruskiego we Lwowie równa się ruteniz..cvt | 


tego miasta. Rusinom bowiem cele óśw'atowe nie 
leżą tak bardzo na sercu — niebardzo nawet wie- 
dzą, kim obsadzić te liczne katedry (chyba. że 
ich sojusznicy wybawią z kłopotu...) Im idzie wy- 
łącznie o politykę, o skupienie młodzieży ukra'ń- 
skiej we Lwowie. by z pomocą tei bojówki ustu- 
tecznić to, co im się w listopadzie n'e powiodło. 
Jest to poprostu ukraińskie „Aog m oto...“ 

A „Gazeta Polska" rozlirycznia się i trapi, 
zdzie też się Ukraificom założy uniwersytet? U- 
waża nawet, że Stanisławów, czy Kołomyja mogą 
słusznie (!) protestować przeciw założeniu tam 
wszechnicy ruskiej. 

Skoro Lwów jest tak „silnie polski“ — jak sa- 
ura „Gazeta Polska“ raczyła uznać — to pocóż 
mu ruskiego uniwersytetu? ; 

Wspaniałomyślność, z jaką „Gazeta Poiska* 
ofiarowuże Ukraińcom Lwów na siedzibę dla icih 
uniwersytetu. ma wszystkie cechy hojności z cu- 
dzej kieszeni. Niestety iednak, organ warszawski 
gie uświadamia sobie, że Polskę może to drożej 
kosztować, miż bystry polemista przypuszcza. Do- 
świadczenie niczego wprawdzie nie uczy ideolo- 
gów (w znaczeniu, używanem przez Napoleona)— 
ale mogłyby kiedyś zajść okoliczności, które na- 
wet warszawskich ideologów zdolneby były prze- 
konać, że dobrze jest mieć taki ciasny partykularz, 
iako pikłerz — Warszawy. 

Ale dziennik ów dziwną operuje logiką — 
chciałoby się znowu powiedzieć: warszawską. Oto 
erzypomina Sobie, że „gdy Lwowa bronili młodzi, 
to sfery „poważne sprzeciwiały się „nierozwa- 
żnej” walce i wzywały do spokoju. Dziś te same 


przelanej, żądają, by im zostawiono decyzyę... 

Któż to Są te sfery? Czy tak daleko sięga 
mawet. że to właśnie narodowa demoxcracya naj- 
silniej opierała się zbrojnej obronie Lwowa? Że to 
ona właśnie była „rozważną“, powstrzymując 
peowiaków od wszelkiego działania? A może ma- 
my tu do czynienia z utratą pamięci? 

Ale tu nie koniec popisu logicznego „Gazety 
Poiskiej'. Rzecz najcenniejszą schowano na o- 
statek. Koronuje tę elukubracyę apostrofa, wzy- 
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| cy (sel), powołując się ma swiadectwo krwi | 
| 


pierwszy rozpoczął Kampanię polstro-ukrałńską*1 
| W jakimże stosunku stoi to zdanie do dopiero co 
;, cytowanego ustępu, skoro okazuje się, że nasza 
była ofenzywa? Gdzież tu prawda? 
Gdzie jakaś nitka Aryadny w tym warszawskim 
labiryncie? 

A przedewszystkiem — gdzie uczciwość? 

Jak śmie „Gazeta Polska“ fabrykować 
rzuł, że myśmy sprowokowali Ukraińców ? 

Na karb czego należy to policzyć? Nienoczy- 
tałności politycznej, czy — partykułaryzmu ? 


Zi» 


wająca do zgody z Rusinami „Lwów, który! 


Dzień zjednoczenia armii polskiej! 


Uroczysty nastrój. — Przed przyjazdem Naczelnika. — Powitanie. — Wiazd do miasta. —- Na 


rynku krakowskim, — Msza polowa. — Defilada 
Przemówienie Naczeluika w kasynie 


wojsk. — Uroczyste śniadanie. — W teatrach. - 
oficorskłem, — Obiad. — Na raucie. 


(Depesza Polskiej Agencyi Telegraficznej.) 


Kraków, 19 października. 


Historyczny dzień Święta Narodowego zje- 
dnoczenia armii polskiej obchodził dziś Kraków 
nader uroczyście. Całe miasto było wspaniale u- 


dekorowane licznemi ilagami, kob ercaimi, zielenią , 


i kwiatami, a koło dworca u wylotu ulicy Lubicz 
| postawiono bramę tryumfalmą, ubraną zielenią, 
flagami, z napisami powitalny mi. 

Już od wczesnego rama panował na ulicach 
miasta ruch bardzo ożywiony. O godz. 7 cano 
kapele wojskowe przeciągały ulicami i odegrały 
pobudkę. Równocześnie oddziały wojskowe, tu- 
dzież Straż Obywate!ska i młodz eż szkolna za- 
ciągnęły szpaler od dworca kołejowego wszyst- 
kiemi ułicami, któremi miał przejeżdżać Naczel- 
mik Państwa. Za szpalerem gromadziły się tłumy 
publiczności. Do rynku głównego zaczęły się ścią- 
gać oddziały wojsk wszystkich gatunków bron: na 
uroczystość. Przed dworcem kołe'owym, bardzo 
bogato udekorowanym, Stanął szwadron szturmo- 
wy Hallerczyków. Dostęp na peron zarezerwo- 
wamy był tylko dla oficyalnych osobistości i csćb 
zaproszonych. Plac przed dworcem na długo 
przed nadejściem pociągu Naczelnika wypełniła 
szczelnie publiczność. W salon'e na dworcu go- 
madziły się stopniowo osob'stości cywilne i woj- 
skowe, oraz delegacye przybyłe 


na powitanie Naczelnika Państwa, 


" 

mianowicie generałowie Haller, Dowbór-Muśnicki, 
Simon wraz z generalicyą i sztabem, gen. G010- 
górski z orszakiem, liczny korpus oficerski, gene- 
ralny delegat rządu Dr. Galecki, prezydent mia- 
Sta Federowicz, delegat Biesiadecki, rektor uni- 
wersytętu Dr. Estreicher z gronem profesorów, 
rada miejska, delegacye z okręgów  plebiscyto- 
wych, wśród nich delegacya ceszyńska, warnmi'ń- 
ska, górnośląska, spiska, Mazury pruskie, dalej 
delegacye przybyłe z Warszawy, Poznania i Lwo- 
i wa, tudzież wiele wybitnych osób Świata polity- 
cznego. O godz. 9 syremy oznajmiły wiazd pocią- 
gu wiozącego Naczelnika Państwa. Kapela kom- 
panii honorowej, ustawionej na peronie, zagrała 
hymn narodowy, a zebrani, gdy pociąg wieżdżał 
w halę, wzmieś'i gromki okrzyk: „Niech żyie Pił- 
sudski“. Gdy Naczelnik wysiad! z przedziału, o- 
czekujący go generał Haller złożył mmu raport. 
Naczelnik przeszedł przed frontem kompanii ho- 
norowej i udał się do salonu wraz 7 swo'm orsza- 
kiem. Tu przywitał Naczeln'ka krótkiem przemó- 
wieniem gen. Haller, wzniósłszy okrzyk na ieo 
cześć, który obecni z zapałem trzykrotnie powtó- 
rzyli. Ze Salonu Naczelnik Państwa i zebrani dy- 
penitapae udali się do czekających przed dworcem 
| powozów. Gdy u wyjścia pojawiła się krzepka 
postać Naczelnika. złumm wycrełniający plac przed 
dworcem zgotował Naczelnikowi 


seróeczną, długo nie miiknącą owacyę. 


Z przed dworca ruszył korowód ku miastu. Or- 
szak otwierała konna banderya krakowska, ņpo- 
czem szedł konny pluton Hallerczyków. W pierw- 
iszym powozie jechał prezydent miasta Federo- 
wicz, stojąc zwrócony twarzą ku następnemu no- 
wozowi, w którym, zaprzężonyjn w cztery białe 
konie i dekorowanym kw atami i zielenią, iechał 
"Naczelnik Państwa z generałem flenrysem. W 
dalszych powozach jechali gen. Haller z gen. 
Dowbór-Muśnickim, wicġęmarszalek Sejmu Osie- 


cki w zastępstwie marszałka Sejmu, minister 
spraw wojskowych Leśniewski i wiceministrowie 
Sosnkowski i Majewski, szef kancelaryi wojsko- 
wej Naczelnego Wodza major sztabu generalicyo 
Kasprzycki, min. handlu Szczeniewski, min. Lu- 
kasiewicz, adjutanci Naczelnego Wodza Wieniawa 
Długoszewski, Kobylański i Olszanowski. Dalei 
reszta osobistości. Orszak zamykał konny pluten 
Hallerczyków. Naczelnika przejeżdżającego wśród 
szpalerów wojskowych i tłumów publiczności wł- 
tano memilknącymi okrzykami. Orszak wiechał 
do barbakanu, tu prezydent Federowicz wy`iidt 
| w Naczelnika Państwa wygłosił mowę powi. 
alną. 

Naczelnik podziękował za powitanie w krót-. 
kich słowach, moczem korowód ruszył ulicą Flo- 
ryańską ku rynkowi głównemu wzdłuż Ściany ko-. 
Ściołą Maryack ego. Tu ustawione oddziały woj- 
skowe prezentowały broń. Z rynku orszak ruszył 
uł' cą Grodzką na Wawel. U wejścia do katedry 
oczekiwał Naczelnika Państwa prymas Dafhor w 
gronie dostojników kościoła i powitawszy Na- 
czelnika, wprowadził go do Świątyni, nape!n'onej 
szczelnie publicznością. Naczelnik przeszed!'szy 
przez szpaler młodzieży szkolnej, zastadł przed 
główeym ołtarzem. Ksiażę bskup Sapieha raw: al 
Naczelnika, a w przemówieniu wskazał na 


dokonane przez Naczelnika wiełkie dzieło 
zjednoczenia armii, polskiej. 


Potem zwrócił się ks. biskup do prymasa z 
prośbą o udzielenie błogosławieństwa. Prymas 
krzyżem od ołtarza pobłogosławił Naczelnika i 
zą'mtonował Te Deum, która wraz z chórem cd- 
śpiewała publiczność, wypełniająca kościół. Po 
błogosławieństwie Naczelnik zeszedł do grobów. 
królewskich, gdzie u sarkofagu Kościuszki złażył 
wieniec z napisem: „Tadeuszowi Kościuszce — 
Józef Pilsudski“. Z Wawelu ruszono ul. Grodzką. 
placem Wszystkich Świętych, ul. Straszewskiego 
iśw. Anny do rynku. 

W ulicv Straszewskiego przed akademia hau- 
dlową młodzież szkolna zgyotowała Naczelnikow:i 
wzruszającą owacyę, a jedna z uczenic wręczyła 
Naczelnikowi hukiet kwiatów. W rynku przy uka- 
zanu się Naczelnika załogą woiskowa pod kor en- 
dą generała ` (iosławskiego 

Rynek przedstawiał widok wprost malowni- 
czy. 

Pod Sukiermicami naprzeciw wvlotu ulcv 
Szewskiej nstawiony bvł ołtarz polowy. Orszak 
| obchodz ł dookoła, poczem 


| Naczelnik zasiadł przed ołtarzem 


na przygotowanem miejscu wraz ze swoim or. 
szakiem. i 

Po prawej ręce oltarza ustawiła się gener: 
licya, po lewej naczelnicy władz cywilnych -c 
sźtandarami i różne deputacye. 

Mszę odprawił biskup polowy ks. Gall. Pol. 
czas Podniesienia artylerya na Kopcu Kościusz :; 
dała salwę, a woisko prezentowało broń. Na- 
stępnie wygłosił kazanie ks .Antosz, kapelan 2-z :j 
brygady, nawiązując do słów: „Uczyń Panie 
brze synowi swemu, aby budowały się mury Je- 
ruzajem“. 

Po nabożeństwie 

Naczelnik udnł się na przygotowane podyum, 
ustawione Bolo Kamienia Kościuszki, Wraz z Na 
` 


Ea 


Sprezentowała brcń.. 


Mr. 4390 


gzelnikieg na podyum zajęli miejsca generałowie: |Naczelny Wódz, witany burziiwymi aklaskami 


___„OAZETA WIECZORNA”, 


1 


Se, 3 


czelnik Państwa dłuższem przemówieniem, zakIń- 


tialler, Simon i Henrys, oraz reszta yeneralcyi. |gorgcymi okrzykami, i przeszedłszy wśród szpa- |czonem na cześć Krakowa w ręce arezydcenta 


Nastąpiła defilada 
śródmieściem krążyła eskadra aeroplnów Hallera, 
a orkiestry wojskowe grały melodye polskie. Z 
wieży Maryackiej rozlegał się uroczysty hejnał. 
Oddziały kole ro odpływały w ulicę Sławkowską, 
poczem mastąpł pochód młodzieży szkół średnich, 
skautów i delegacyj okręgów  piebiscytowych, 
wśród których uwagę zwracała kompania milcyi 
łudowej ze Śląska Cieszyńskiego. 

Na czele delegacyi cieszyńskiej 
wspaniały wieniec ze wstęgami 
Wieniec ten złożono u stóp Naczelnika Państwa. | 

0 godz, 12.30 rewia była ukończona, 


Państwa udał się do paiacu; 
zie 


niesiono 


poczeni Naczelnik 
Franciszka Potockiego w rynku głównym, gd 
zajął kwaterę wraz ze swoim orszakiem. Prz 
kwaterą Naczelnisa przez cały dzień gromadziły 
się tlumy publ czności. 

O godz. 2 po południu przybył Naczelnik 
wraz ze Świłą do kasyna oficerskiego na śŚniada- 
nie, wydane na jego cześć przez Dowództwo | 
frontu  połudriowe-zachodniego i Dowództwo | 
okręgu generalnego Kraków. W czasie śniadania 
pierwszy 


zabra: głos gen. Haller, 
który podniósłszy znaczenie zjednoczenia armii 


przy stołach, 
zabrał Naczelnik Państwa natychmiast głos, 


celem powitania legionistów: 

Kochani Kcledzy! W dzień święta legionowe- 
go pragnąłem być z wami. Powiem słów parę o 
tem, co myślę o naszych lagionach. Legiony mają 
dwie strony życia: pierwszą jest ta, iż mają ideo- 


i ofiarę, ale byli także pięknem, bujnem życiem. 
Był to niejako pocałunek żołnierza dla srogiej ko- 
chanki, jaką jest wojha. Legionści w wojnie się 
kochali. W burzliwej wojnie, która była odbicism 


są ich dusz burzliwych. Tem są legiony w historyi 


maszej wojskawości. Nie był to tylko żołnierz, co 
w ciężkiej doli do domu wzdycha, dom miał on 
tam, gdzie grzmią burze bitewne. I w tem piękno 
żołnierza-legionisty. Dalej odznaczał się on milą, 
serdeczną wesołością. W czemże potęga I“gio- 
nów? Urodzity się one z waszej młodości, z wa- 
szych dążeń do niepodległeści, były protestom 
Przeciw niewierze w walkę, a wierze w poddanie 
się losom. Pierwszy akt życia skończomy. Legiony 
przeszły do b'storyi. Legiony jako takie, umarły. 
Nie ma już dziś różnicy; jesteśmy wszyscy sobie 


polskiej złożonej z różnych formacyi krajowych , równi. Niech legioniści wniasą do wajska polskiego 
i zakrajowych, wzniósł toast na cześć Naczelnika 'to, czem byli: piękno, ducha wojny, przywiązanie 
Państwa i Naczelnego Wodza jako tego, który |do rzemicsła żołuierskiego, szczera wesołość, po- 


w czyn wcielił to zfednoczenie. Następnie 

dowódca okręgu gen. Kraków gen. Simon 
jako gospodarz powitał Naczelnego Wodza i przy-; 
byłych gości. Wspomniał o przyiaznych i brater- | 
skich stosunkach dowództwa okręgowego do do- 
wództwa południowo-zachoduiego frontu, i 
chyli kielich ua cześć Naczelnego Wodza, jako wy- 
obraziciela pracy płynącej z mitości Ojczyznv 

Z keiei przemawia! 


gen. Dowbo:-Muśmicki oraz pułkownik Skrzyński, ! 
dowódca okręgu grudziądzkiego, wznosząc 
nież toast na cześć Naczelnego Wodza. Ostatni 
przemawiał delegat Mazurów Lejek, który w na- 
rzeczu mazurskicm wyraził gorącą młość Mazu-; 
rów do Polski. oraz radość, iż danem im jest brać. 
udział w uroczystościach ziednoczenią armii. któ- 
ra oby symbolizowała zjednoczenia narodu. 
każdym toaŚcie kanelą wojskowa odgrywała zwro 
tkę hymnu narodowego, a obecni wznosili okrzy- | 
xi na cześć Naczelnika. | 

Po godz. 4 popołudniu udał się Naczelnik wraz! 


z orszakiem do teatru m. Słotvack ego, gdzie od-| 


| pow 


P r 
rów- tt. ; 
|niasiomo wśród owacyi do powozów. Cały orszak 


luda? się następnie na obiad, wydany na cześć Na- 
|czetnika Państwa przez Radę miejską w Grand 


Po| 


czucie służbowe w stosunku do 'woiska, które od- 
ada charakterowi narodowemu. 

Po przemówieniu Naczelnika wzmieśli obecni 
oficerowie trzykrotny okrzyk na cześć Naczelnego 
Wodza. Po krótkiej rozmowie musiał Naczelnik o- 


wy-;puścić zcebsanie, Śpieszac na obiad. 
u wójścla do sali wzięli go na ramona legioniści 
łi wynieśli na swoich barkach wśród gromikich o- 


krzyków zebranych wzdłuż szpałeru inwalidów do 
powozu. Za nim Ponieśli również na rękach gene- 
ała Hallera i biskupa Bandurskiego, których od- 


Hot.lu. U welścia do hotelu przyjął Naczelnika 
Państwa prezes masta wraz z wiceprezydentanii. 
Na sali zebrani byli już wszyscy dygmitarze woj- 
skowi i cywilni. Naczelnik Państwa wszzdł na sa- 
lẹ w otoczen'u swoich adjutantów i szefa kar:cela- 
ryj cywilnej p. Cara, powitany trzykroiym ©- 
krzykiem zebranych. 
W ozasie obiadu 


wojska, w czase której nad erów i inwalidów ustawionych w westybulu j na ¡miasta Federowicza. 
schodach, wszedł do Sali, Tu, gdy usadowiono się 


Z obiadu udał się Naczelnik Państwa wraz z 
licznym orszakiem na wisczornicę. wydaną prze% 
miasto na cześć delegatów okrevów  plebiscytte 
wych, w refektarzu Fraąciszkańskim Już o godz. 
8-mej zebrali się w zabudowania.k kuchni obywa- 
telsk:ej tłumnie 


goście z kresów graz liczna publiczność kra- 
kowska. 


narodowemi. iwa zasługę za Ojczyznę, stanowia nie tylko ideę |Wśród cywilnych strojów adznaczały się różno- 


EO stroje ludowe delegatów z Cieszyńskiego, 
Mazurów, Góruego Śląska, Spiża, Orawy i okręgu 
Czadeckiego. Około godz. pół do dziewiątej na 
salę wszedł Naczelnik Państwa, na którego widok 
zebrani wznieśli okrzyki, przaplatane  rzęsistymi 
oklaskami. W kilku słowach poszczególne delega- 
cye witały Naczelnika, zaznaczając gorące przy- 
wiązanie de Polski i prosząc o Poparcie ich usi- 
łowań zmierzających do podniesienia tętna życia 
narodowego. 

Naczelnik interesewał się żywo stosunkami w 
poszczególnych kręgach mlepiseytowych, nie 
Sszczędząc goracych słów uznania dla postawy na- 
redowej naszych braci ną kresach i zachęcająę 
ich do wytrwania w pracy. Z wieczormnicy 


udał się Naczelnik na raut, 


wydany w salach Sukiennic przez miasto na jego 
cześć, gdzie zebrało się nietylko najświetniejsze 
tewarzystwo z całego Krakowa, ale też dużo go- 
ści z prowincyi, zwiłaszeza reprezentanci ziemiań- 
stwa, mieszczaństwa, naczelnicy władz, Świat 
dziennikarski i artystyczny. Pojawili się również i 
włościanie, delegaci robotników, gzneralicya, mnó- 
stwo oficerów, Świat urzędniczy i reprezentanci 
wolnych zawodów. Naczelnik Państwa przeszedł 
wśród szpaleru gości do dalszych salonów wraz 
z generałami Henrysem i Hallerem i najbliższem 
otoczeniem.  Zabawił tam chwilę, łrozmawiając 
przy herbacie z najwybitn'ejszymi dostoinikami 
Po cercle'u, który potrwa! dłuższy czas, Na- 
czelnik Państwa przeszedł powoli wszystkie sale 
Sukiennic, rozmawiał z wielu znajomymi lub 
przedstawiomtmi przez otoczeni: osobami, oglądał 
także obrazy rozwieszone na ścianach, znane mu 
tak dobrze z czasów dawnięjszego pobytu w Kra- 
kowie. W szczególności dłuższy czas przyglądał 
się obrazom przywizzionym ze Lwowa, ukazują- 
cym naocznie wandalizm, z jak in w czasie inwazyi 
ukraińskiej obchodzono się z temi cennemi dzie- 
J„lami sztuki. Po godzinnyją pobycie na raucie od- 
jechał Naczel:ik Państwa do swoich apartamen- 


bywało się przedstawienie Kościuszki pod Racła- | wygłosił prezydent miasta Federowicz toast na tów. Goście do późnej godziny krążyli jeszcze po 


wicami. Naczelnk Państwa wszedł do loży dele-|cześć Naczelnka Państwa. Odpowietriał 


gata, tuż przed sceną przysięgi Kościuszki na Ryn- 
ku krakowskim. Po ukazaniu się Naczelnego Wo- 
dza w teatrze, 


publiczność witając go owacyjnie powstaua z 
miejscy - orkiestra odegrała hymn „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”, 

Przed kurtynę wystąpił dyrektor Trzciński, który 
w swem przemówieniu podnósł że nie bez inten- 
cyi wybrano na tę uroczystość przedstaw enie : 
„Kościuszki pod Racławicami" i wzniósł okrzyk | 
na cześć Naczelnika Państwa. Publiczność powtó- 
rzyłą ten okrzyk trzykrotnie z entuzyazmem, po- 
czem rozległy się długo niemlknące oklaski. Na 
stąpiła odsłona, przedstawiająca przysięgę Ko- 
ściuszki, poczern Naczelnik opuścił w:downię į udał 
się do teatru powszechicgo, gdzie ukazał się w 
łoży. Podczas przedstawienia i odśpiewanią „.Pio- 
serek ułańskich' Naczelnik Państwa był przed- 
iniotem żywych owacyi ze Strony publiczności, 
która pc odegrariu hymnu narodowego wznos:łą 

krzyki na iego cześć. 

Po odwiedzeniu obu teatrów miejskich udał się 
Naczelnik Państwa na krótka chwilę do swoich 
apartamentów. Tymczasem o godz. 7 


w kasynie oiicerskiem 


A 
tozpoczęło się zbierać nader liczne grono ofice- 
rów łegonowych, zarówno załogi krakowskiej, 
ak i Warszawy, Poznania, Lwowa i wszystkich 
U ty Ziawił się nareszcie wśród zgromadżo- 
tych oticerów ganeral Haller, a wkrótce zajachał 


a6 Na- 


salach Sukiennic przy dźwiękach muzyki. 


Cześć biskupowi-Polakowi! 


Lwów, 20. października. 


(mg). Znamy wszyscy patryotyczną dz:ałal-| 


ność biskupa Bandurskiego. Wiemy, czem był ów 
kapłan-Polak przez szereg lat dla społeczeństwa 
iwowskiego, które się z nim zżyło, słuchało iego 
natchmionego słowa, patrzało na czyny jego; wie- 
my, czem był dla żołnierza polskiego od pierw- 
szej chwili rozpoczęcia orężnej walki w imię 0- 
swobodzenia Polski, czem był dla rzeszy uchodź- 
ców polskich niezłomny w służbie narodowej bi- 
skup-wygnanigc. Nie dziwne też, że postanowił 
mu swą cześć wyrazić nasz gród kresowy, gdy 
go ujrzał wreszcie w swych murach. 


Zawód odma!ował się na twarzach zebranych 
licznie wczorai w sali „Gwiazdy* rodaków, gdy w 
imieniu Komitetu dla uczczenia zasług ks. Biskrņa 
«świadczył p. Maryan Dziędziclewicz, że ks. Ban- 
durski na uroczystość złożenia mu hołdu nie 
przybędzie, gdyż wyjechał do Krakowa, zapro- 
szony specyalnym gońcem 
zjednoczenia Wojsk Polskich. W skromności sws; 
oświadczył rvawet Komitetowi. że hylby w kło- 
pocie, słuchajac wyrzeczonych bezpośrednio do nie 
so słów pochwały i hołdu za spełnianie obow'4- 
zków Polaka. Życzy? sobie jednak, by zapowie- 
dzianego zebrania nie odwoływano i nadesłaf na 
ręce Komitetu pismo, które mowca odczytał: 


na obchód recznicy! 


PISMO KS. BISK. BANDURSKIEGO. 


Najdrożsi Rodacy! Zaproszony do Krakowa 
ia uroczysty obchód Zjednoczenia Wojsk Poł- 
skich, nie mogę przybyć na dzisiejsze zebranie G- 
Lywatelskie w „Gwieździe*, Nie taino mi, że pom- 
ni mojej z Wami na polu narodowem współpracy. 
pragniecie, w szlachetnerh uniesieniu uczcić w 
tym dniu Wielkiego w Polsce Święta, Wielką Ideę 
Wolności i Niepodległości, co nůs wszystkiu! 
wiodła ku lepszej przyszłości. "u  Wyzwołeniu. 
Tę ideę dziś macie zamiar uczcić, a nie człowieka, 
który miał szczęście urodzić się Polakiem i wraz 
z Wami pracować dla Ojczyzny. Tej idei hola 
składacie, a nie człowiekowi, który jak każdy 7 
Was miłością Kochanei Ojczyzny przejęty, go- 
tów powtarzać za Krasińskim: 

Byle Cię Polsko, można wspotmódz, byle . 

(wspierać, 

Nie Żal żyć w ncdey, nie żal i umierać! 

Nędzę i trud wojenny przetrwaliście odwzzż- 
nie I Śmiało, po vohatersku i rycersko sprawiliście 
sie 2 najeźdcą okrutnym i okryliście się sławą ni- 
gdy niegasnącą, jako Strażnicy Kresowych sta- 
nic Rzeczypospolitej Polskiej. Wam Najdrożsi Ko- 
dacy, dzięka należna, Wam cześć wiekopomna! 

Z pozdrowieniem braterskiem i oddaniem Wasz 
|ks. dr. Władysław  Bandurski, biskup. Lwów, 
19. paździerulka 191A 


Str. 4, „GAZETA WIECZORNA”. s Me 8%, 


HOŁD SPOŁECZEŃSTWA. 

Po paru słowach przemówienia przewodni- 
czącego zebrania dyr. Biechońskiago, prez. Tow 
uczestników powstania 1863 r., zabrął głos dyr. 
Stan. Majerski. Mowca scharakteryzował dzia- 
łalność bisk. Bandurskiego, który na uchodźtwie 
w Wiedniu byi ogniskiem, które ogrzewało strvo- 


żone serca polskie, byi jednym z tych wyjątko- i ji 284 E 
wych kapłanów, którzy potęgę Kościoła opierają Jzona w rejonie Bobrujska akcya wypadowa 


j ; oddziałów wielkopolskich pod dowództwem g? 
na duszy narodu. Dlatego gromadził w kościele! ; z ? ; 
ks. Bandurski ludzi wszystkich stanów, dlatego | Kcnarzewskiego, zakończyła się zupełnem rozbi- 


sprawił, że Kościół odegrał w przełomowej chwili 
narodu wspaniałą rolę, jak może nigdzie w Euro- 
Lie. Podniósłszy czystość duszy tego biskupa- | 
pztryoty, zaznaczył mowca, że nie zacieśniał się 
an w ramach jednego stronnictwa, lecz podawał 
rekę wszystkim, którzy chcieil budować Polskę, 
Że godził, 'a nie roziatrzał, że łączył wszystkich 
węzłem miłości. 

Imieniem kobiet polskich przemówiła p. Ma- 
rya Jaworska, kreślac gorącą miłość i pracę ks. 
bisk. Bandurskiego dla żołnierza polskiego i po- 
równuiąc jego nieztomność ducha i przebyte prze- 
śladowania z idcowością i cierpieniami twórcy 
Legionów. Zakończyła p. J. gorąca prośbą do nag 
szego zacnezo kapłana. by został z nami $ 

P. Dziędziclewicz odczytał 


rezolucye, 
którą entuzyastycznymi oklaskami uchrwałono, | 


Warszawa, 18. października. 
FRONT (LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Prowa- 


skowi. Wzięto 1500 jeńców, 4 działa, 22 kara' 


atmunicyi i materyału technicznego. 

Na południe od Połocka w okolicy Pyszna 
zacięte walki. W odcinku poleskim jeden z n- 
szych oddziałów rozbił nieprzyjaciela pod Szelo. 
włcami, poczem wycofał się na poprzednio zajr. - 
mani stanowisko, 


Wiedeń, 19. października. 
(MAT). (b. K. z Amsterdamu). Wiadomości na- 
deszłe do Kopenhagi potwierdzają wkroczenie 


która ma być posłana <lo Seimu i do Naczelnika 
Państwa, | 

Wysoki Sejmie! Obywatele Polacy, zebrani 
ra zgromadzeniu bezpartyjnem, celem uczczenia | 
zasług w pracy narodowej ks. Biskupa dr. Wiz-| 
dysława Bandurskiego, zwracają się do Wysokie. 
go Sejmu z następującemi przedstawieniami. 
Działalność ks. Biskupa Bandurskiego przed w^j- 
na znaną jest wszystkim. Gdzie pos'erunek naro- 
dowy był zagrożony. tam nie brakło nigdy ks. 
Biskupa. „Sprawa chełmska* znalazła w nim naj- 
uorętszego orędownika. Ustępuiąc przed inwazyą 
rosyjską, osiada w Wiedniu, gdzie bez wytchnie- 
tia pracuje wśród kolonii polskiej, podnosząc na 
Juchu ciężko doświadczonych braci rodaków ,Po- 
rieważ w tym czasie Legiony nasze walczą na 
kilku odcinkach frontu bojowego, Dostoiny opic- 
kun Ducha narodowego śpieszy aż do rowów 
strzeleckich naszego żołnierza i tam doda'e otu- 
chy i wiary w zwycięstwo sprawy polskiej. Nie 
było szpitala, ani oddztału. w którym służyli Poia- 
cy lub przystani Legionów. gdzisby ten Wielki 
kaplan nie był. Odwiedzał wieźniów stanu w 
Marmarosz Sziget, aihowiem ukociiał cała dusza 
załnierza polskiego. Dzięki Jego poświeceniu ż9ł- 
rierz nasz nie upadał na duchu i w odwiedzin”ch 
bs. Biskupa czerpał siły do da'szeth trwania. Tak 
przetrwał czas walki do chwili Wolności Oczv- 
zmy. dla której tyle pracował. To też z rozrzew- 
nieniem przyjmuje zaproszenie wolnego. polskie- 
go Lwowa na uroczystość sierpniową narodzi 
żołnierza polskiego wymarszu Legionów. Cita 
Małopolska cieszy się Jego obecnością i zaprasza 
na podobne uroczystości. Każdy widzi w Nim 
anilenszecgo syna Oiczyvzny i przywódcę ducho- 
wego Źoluierza poiskiezo. 

Uważamy za obowiązek dać wyraz prawdzie 
i zwracamy się do Naczelnej Władzy, gdyż wie- 
rzymy, że tylko nawał arcyważnych spraw Pań- 
stwa nie pozwolił zająć się i tą sprawą. Miejsce 
zasłużone przez ks. Biskupa Bandurskiego, to po- 
sterunek, na którym mógłby dalej stale pracować, j s QRO 
dja Żołnierza fblstiego. Jako wyraz uznania pra-j Warunki produkcyi z powodami i 
cy i zasług Dostoinego Ks. Biskupa, ośmielamy się| obniżenia wydamości pracy robotn'ków, stwier- 
rrzedstawić tę prośbę do sprawiedliwego uwzglę-| dził przedewszystkiem w'elki brak środków prze- 
drienia. Przy tej sposobności wyrażamy Nacze!-| wozowych i wagonów. Minister odbył cały sze- 
nej władzy Państwa hołd! reg konferencyvi. Wysłuchał wyczerpującego spra- 


Dodał uroczystości podniosłego nastroju śpiżw i 


chóru „Echa“ na zakończenie. 
Obecni składali następnie 


podpisy, 


które bedą dołaczonć do rezolucyi, Wszyscy, któ na Pr 
ray nie byli obecni na zebraniu, a pragną wyrazić , Wiedeń, 19 października. 

swój hołd dla bisk. Bandurskiego, powinni podpi- (PAT.) E. K. z Paryża. O mowie Lloyda Geor- 
sać rezolucyę dziś lub jutro, t. i. w poniedziałek i geęą w Sheffield pisze „Daily Mail“: George obie- 
we wtórek w sklepie p. Hawranka przy pl. Ma- cat, że z końcem Lt» żącego roku 88 pic. zmobilizo- 
yvackim lub p. Bromilskiego orzy ul. Legionów. wanych zostanie zwolnionych i,odesłanych do do- 
mu. Ciężar finansowy, który Anglia będzie musiała 
Ilponosić będzie bardzo znaczny, bu dług państwo- 
~u e afsodwoiepnvch 15 milłardów wzrósł do 200. 


Warszawa, 19. października. 
(PAT), „Robotnik“ donosi: Centralny sekreta- 


Warszawa, 19 października, 

(PAT.) „Robotnik“ ogłasza odezwę zawudo- 
wego związku robotników rolnych Rzeczyposvo- 
litej, w której to odezwie ośw adcza związek m'ę- 
dzy innemi: Komuniści nie dbając o związek i in- 
teresy służby folwarcznej, chciel wywołać zamęt 
polityczny. Niebezp eczeny ten eksperyment meil 
zamiar przeprowadzić przy pomocy robotników 
rolnych, na których posypałyby się prześladowa- 
nia i z których wielu życiem musiałoby to prze- 
płacć. Komuniści o postawionych przez nas żą- 
daniach nawet słyszeć nie chcieli, pertraktacyj nie 
chcieli prowadzić do końca, przyjechali nawet na 
posiedzenie sekretaryatu centralnego z rozkazem 
od swoich partvi. aby dnia 13 bm. rozpocząć 


O PODNIESIENIE PRODUKCYJ WĘGLA. 

Krąków, 19 pażdziernika, 
(PAT.) W celu podjęcia najeneryiczniejszych 
środków dła wzmożenia dotychczasowej produk- 
cyi węgla w związku z niepokojącem niebez ie- 
czeństwem katastroty opałowej, minister przemy- 
słu i handlu Ignacy Szczen owski wraz z sekreta- 
rzom Tadeuszem Michalskim i sekretarzem sek- 
cyi górniczej Stanisławem _ Świętochowskim, 
zwiedził zagłębe węglowe w Sosnowcu, Będzi- 
inie itd. Zaznajamiając się na miejscu szczęg^lo- 
wo z obecnym stanem naszych kopalń w tym naj- 
większym zbiorniku polskim węglowym, badając 


ciem wołsk bolszewickich, zagrażających Bobrui- 


nów maszynowych, pociąg pancerny, wielką ilość 


przyczynami | 


Bolszew cy pəd Bobrujskiem zupełnie rozbici! 
Wycofali się na rzekę Olle! 
ER.> matni Inat Sztabu generalnego. 


PRONT WOŁYŃSKI: Spokój. 
HALLER. 


Warszawa, 19. października. 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: NA Po. 
łudnie od Połocka w rejonie Pyszna, Lepel, Wo- 
loskowic, przeciwnik atakuje energicznie w dai- 
szym ciągu, wprowadzając do akcyi coraz to no- 
we siły. Na reszcie frontu, oprócz drobnych u 
tarczek patroli, spokój. Pod Bobrujskiem nieprzy- 
jaciel rozbity przez nas w ciągu dni ostatnich, wy» 
cofał się ma wschód, na rzekę Olle. 
PRONT WOŁYŃSKI: Spokój. 
HALLER. 


wia an 


Front bolszewicki w wielu miejscach przełamany! 


Judenicza do Petersburga. Proces rozkładowy 
wojsk bolszewickich jest zupełny. Front bolszewi- 
cki został w wielu punktach przełamany. 


$trajku powszechnego nie będzie! 
Tak zapowiada Centralny sekretaryat P. P. S. 


|ryat P. P. S. zapowiada, że strajku powszechnego 
| dnia 20, bm. nie będzie. 


Komuniści chcieli wywołać zamęt polityczny. 
Odezwa zawodowego Związku robotników rolnych. 


straik bez względu na przygotowania. Przy łan 
agitatorów jeszcze przeu uchwałą sekretaryaiu 
centralnego i podszywając się pod  iego firme 
chceli 13 bm. wywołać strajk. Piętnując tę uie- 
sumienną politykę komunistów, oświadcza odezwa: 
Rząd zgodzł się wstrzymać represye co do s!uż- 
by folwarcznej, przystąpić do zwolniejia adm i- 
stracyjne aresztowanych i do rokowań między 
zawodowym związkiem robotników roinych a ob- 
szarnikami. Mimo to komuniści chcą nadal strajk 
prowadzić, pomieważ chodzi im nie o uzyskanie 
celów partyi. lecz oœ ciągłe zamęty. Dlatego nie 
słuchajcie komumistów. Dnia 20 bm. w poniedzia- 
lek, praca na folwarkach ma Się rozpocząć. 


wozdania kierowników miejscowych urzędów, 
starostów górniczych i węglowych, oraz wyda! 
szereg natychmiastowych zarządzeń co do osu- 
jmięcia braków i trudności tamujących konieczne 
wzmożenie i podniesienie wydajności węgla, za 
chęcajac do najenergiczn eiszego zwalczania tych 
trudności, 


SPRAWA ZAOPATRZENIA WIEDNIA 
Ww WĘGIEL. 
* Wiedeń, 19 pażdziernika. 

(PAT.) B. K. z Morawskiej Ostrawy. Środxo. 
|w2-europejska komisya węglowa w Mor, Ostrawie 
odbyła w tym tygodnu posiedzenie, ma któren, 
obradowano w sprawie złego rozdzialu węgla w 
Wiedniu i rozdziui:: węgla ze wszystkich trzect 
zagłębi. 


Angla w polityce kolonialnej żąda pomocy Ameryki! 
Dług ang. doszedł do wysokości 200 milj. dol. ! 


(So Przy oprocentowaniu wyniesie 10 miliardów 
długu rocznie. Co się tyczy kwestyj oryentalnej, o 
świadczył Gzcrge, że pokój z Turcya nie może 
być zawarty, dopóki Stany Zjednoczenz nie zde 
cydują się wziąć udziału w dziele dywiłizacyłnew 
poza granicami Ameryki. Jest wprawdzie Świętem 
posłannictwem rasy anglo-saskiej szerzyć misyę 
cywilizacyjną we wszystkich częściach Świata, ale 


Rr, 4899. 


Anglia i Francya same nie mogą ponosić wszyst- 


kich tych ciężarów. 


LANSING ZASTĘPCA WILSONA 
Berlin, 19 października. 
(PAT) „Berl. Tagblatt“ donosi 
Dzienniki le dvóskię donoszą z Waszyngtonu, 
, powodu choroby Wilsona sekretarz 


ki zagranicznej. 


ZWROT NA WĘGRZECH. 
Budapeszt, 19 października. 
(PAT.) Węgierskie B. K. 


dzienników węgierskich, przygotowuje się na Wę- 


zrzech zwrot decydujący. 


NADESŁARE. 


PREMIERA!!! 


W KIEOTEATRACH 18341 


. Rowości i Fatamorgana 


nl. Legionów 5 plac Maryacki 10 
Pierwszy film z Epizodów wojny światowej! 
Nastrojowy dramat w 5 ezęściach p. t.: 


m: GHEE sę terz 
TD RUE DO TGR 


* y 3 Łoj O BAS M. GZ. 
Zdarzenia prawdziwe z roku 1916 fzhjn alrónn 
Gł.rolękrenje sławnej piękności art. I GDIGRKA Tabróge 
P. T. Publiczneść będzie miała prawdziwą siestę ar- 
tystyczną podziwiając filmy francuskie Pathe i Gau- 
mont, oraz poznt wyższość tych filmów w stosunku 
do krzykliwych obrarów niemieckich. 
Uzupełnia program nadzw. zdję'ie z natury w 3 cz. 


LOTNICY — KA USŁUGACH OJCZYZNY. 


© at wiy „POLO SĄ 


Od n'edzieli 19-go paźdz ernika br. 
Fensmenalna nowość! 

w rodzaju granej u nas, słynnej sztuki fran- 
euzkiej: „Nie zapomnijmy nigdy“. 


| 


Kaiser Wilhelm La bruts de Berlin. 
nadzwyczajne sztuka 5-a!ltowa, przedsta- 
wiająca w oświetieniu francuskiem, w spo- 
b wstrząsający zbrodnie byłego władcy 
Niemiec. 


ca M 


JAN BRZESAIJ 


Dentysta Dr. 
ord. Lwów, Akademicka 3, wyrywanie zębów bez bólu, 


„crony, mostki, sztuczne zęby i t. d. 17994 
MENTYSTA 


Dr. W. GRÓB 


LWÓ V, Karols Ludwika I czba 29. 


17957 


Specyal:sta choró3 skórna ch i weazżrycznych 
Dr. B E ER G Bi IR 
17943 ulica Sykstuska |. 15. 


Dentysta Dr. JAKOB GROB 


z Bazylei: 
że 
stanu dla 
„praw zagrun. Lansing objął kierownictwo polity- 


i R. GRÓB. 


„QAZETA WIECZORNA” 


SPECYALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZ 


Dr, A. SEHWARZ 


szknmdaryusz sypitala szechn, ordynuje od 12 —i 
1250—5 6 w, Kraszewskieg: 1t. a: : 1618 


Powrót. zm, Le<arz prakt., «pecyalista chorób dzieci 


E. RREIRER, ul. Sirzeieska 2. 
M. U. Dr. B. MUHLBAUER 


ordynuię w chorobach skórnych, wen r., moczowych i ko- 
smetyce lekarskiej w Stryju, Potockiego 20. 1384 


Rozalia Pletińska masażysika 


Wedle doniesień | powróciła z Krynicy do Lwowa, Pańska |. 27, poleca się 


nadal łaskawym względom Szan. Publiczności. 1612 


ARONIA. 
Repertuar Teatru miejskiego. 


W poniedziałek, 20. października o godz. 7 
wiecz.: „Cnotliwa Zuzanna”, operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta. 

We wtorek, 24. października o godz. 7 wiecz.: 
po raz 12 „Sułkowski”, trag. w-5 akt. Stefana Że- 
romskiego z p. Januszem Kozłowskim w roli ty- 
tułowej. 

We środę, 22. października o godz. 7 wiecz.: 
„Róża Stambułu“, opsretka w 3 akt. J. Brammera 
i A. Griinwalda, muzyka Leona Falla. 

We czwartek, 23. października o g. 7 wiecz.: 
po raz pierwszy „Kawiarenka“, krotochwila w 3 
akt. Tristana Bernarda. 

Reperiuar teatru liter..artyst. „Czwórka“, 
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Żandarmeryi). 

Dziś i codziennie do czwartku 23 bm. włącz 2. 
Program inauguracyjny: Prolog — S. Michałow- 
Ski z udziałem całego zespołu. k“ 


ul. 


„Szanteklerek*, 
bluetka” M. Domosławskiego (J. Szymulska, M. Ha- 


„|licz). Gościnny występ! Olga Źaiska, tancerka tea- 


trów warszawskich. „Madelon“, piosenka francu- 
ska J. Wima (Anda Kitschman M. Windheim). 
„Człowiek o trzech głowach”, farsa Ruiwida. 
Nadto najnowsze numery solowe wykonają Anda 
Kitschman, Seweryn Michałowski, Marek Wind- 
heim. Początek o godz. 7.30. 

Repertuar teatru wodewilawago 
ur. Ossolińs"ich 1. 10). 

Poniedziałek 20 pażdz. o godz. 7.30 wieczór: 
„Debiutantka“, wodewil z tańcami; „Jak on okla- 
mał jej męża”. komedya z ang.; „Dziesięć cór na 
wydaniu“, operetka Sounpego z baletem. 

Wtorek 21 paźdz. o godz. 7.30 wieczór: „.Jak 
ou okłamał iti męża”, komedya z angielskiego; 
„Dziesięć cór na wydaniu“, operetka Souppego z 
batetem; „Debiutantka“, wdewil z tańcami. 

Środa 22 października o godz. 7.30 wieczór: 
Po raz ostatni „Dziesięć cór na wydaniu“, operet- 
ka Souppego z baletem: „Debiutantka“, wodewil 
z tańcami; „Jak on. okłamał jej męża“, komedya z 
angielskiego 


(Gmach 


MOŻEBY AMERYKA, OPRÓCZ KOLUMNY 
KAPIELOWEJ, PRZYSŁAŁA TEŻ KOLUMNE 
ŚMIECIOWA, NA SUKURS MAGISTRATOWI 
LWOWSKIEMU: 


Wiadomości teatralne. Premiera „Kawiaren- 
ki* odbędzie się dopiero we czwartek, 23. bm. Ro- 
ię główną — kelnera Alberta — w czwartkowej 
premierze grać będzie p. Kazimierz Okornic*i 
W następnych przedstawieniach naprzemian grać 
będą tę rolę pp. Okornicki i Nowacki. * 

inauguracyjny program teatru liter.-artyst. 
„Czwórka“, pod artystycznym kierownictwem 
Andy Kitschman i Marka W:ndheima (ul. Szaszkie- 
wicza 5, naprzeciw Żandarmeryi), idzie jeszcze 
tylko do czwartku 23 bm. włącznie. Ze względu ma 


Lwów, Akademicka 5., ordyn.: 9—1 i 3—6. Wyjmowa- jŚcisk panuiącv zwykle przy kasie wieczornej, ra- 


de zębów i korzeni bez bólu, leczy fistuty, 
łomby wszelkiego rodzaju i szczęki w kaucz 
akoteż mostki i koronki w złocie i platycie, 


u i złotie 


ży 17968 
Dr. Fiora Mira OGUREK-PANKOWA ~ 


specya.istka chorób kobiec. i wewnętrz., powróciła 
i ordynuje od 3—4 po południu. 
LWÓW, uł. Sanxofcezska I. 5 


wykonuje dzimy 


abywać bilety wcześniej w kasie zama- 
wiań w składzie nut G. Seyfartha, ubca Akademi- 
cka 8. czynnei od 9 do 1 i od 3 do 5. Kasa wicczor- 
na otwarta od godz. 6, początek przedstawień o 
7.30 wieczór. 

Śp. Maryan Ślepowron Kamisński, 
1900, jednoroczny szeregowiec 


UT. WA 
lwowskiego po- 


t., 4 


ciągu pancernego (Lis-Kula), zmarł dnia 9. bm. w 
szpitalu wojskowym w Częstochowie.  Suraszny 
cios padł na rodziców šp. Maryana Kamieńskiego, 
którzy stracili w nim trzeciego i ostatniego syva. 
Zmarły byl żołnierzem II p. ułanów Lezionów pol- 
skich. Po kryzysie w r. 1917 tutal się długo | o 
kraju, chcąc ujść pogoni austrvackiej, aż wreszcie 
doczekał się wyzwolenia listopadowego, kiedy 
zaś wracał do Lwowa, został chwytany i int-r- 
nowany prze Ukraińców. Wydostał się jednak z 
riewoli i uciekłszy do Lwowa natyclimiast mci- 
duje się do służby w pociągu pancernym Lis-Kul, 
co którego należy aż po dzień swej Śmierci. Kcl-- 
czy stracili w nim serdecznego druha i nicodżaśw- 
wanego przyjaciela broni. Cześć Jezo pamięci! 

Ś. p. z Oliwów Emilła Moskwowa, żona dyr. 
gimnazyum, zmarła przed kilkoma dniami w 
Mielcu w pełni si! jeszcze. Śp. Moskwowa była te 
jedna z tych cichych kapłanek ogniska domow:- 
go, które ponad zaszczyty pracy społecznej prvc- 
kładają ciche czyny domowych obowiązków. Ide- 
alna córka. żona i matka, przez całe życie umiala 
czynić wiele dobrego wszystkim, którzy się z nią 
zetknąwszy, potrzebowali Jei pomocy, a w tem, 
co robiła, było tyle prawdziwej kobiccej delikc;- 
ności, że nigdy uczynność jej nic wywoływała mi- 
mieńca na twarzy obdarowanego. Do wiełu ofiar 
krwawych przejść wojny polsko-ukraińskiej doli- 
czyć należy jeszcze skon tei cichej obywatel i 
gorącej patryotki, której wzniosły duch nie mocac 
przenieść krwawwci obrazów walki bratabójczci 
vie zdołat już podtrzymać watiych sił fizyczny ch 
i opuściła ten krwawy padół. Cześć pamięci z. 
cnej niewiasty i dobrei patryotki! Walerya C. 

„Pomyśinej Poczty“ nr: 7 opuścił prasę i za- 
wiera w części artykułowej: „Z czeluści urzędnic- 
twa zaustrvaczonego”, „Nieśmiertelne chorągwie” 
„Kazanie Bubera', a w części literackiej dwa tei. 
letony znanego poety Jana Huskowskiego. bardzo 
ciekawy wiersz Hieronima Niegosza pt.: „Pieśni c 
gwiazdę na ziemi”. i inne. 

(g) Przed zimą. Z miasta dochodzą nas co- 
dziennie nienia! rozpaczliwa głosy pod adresem zit- 
rządu gminy, dopyluijące się, co wobec zbliżającej 
się gwałtownie zimy zrobić z tak aktualna ku c- 
Styą opału. Wszystkie ankiety i dysertacye w te; 
sprawie zupełnie nie wpływaią na fakt, iż do ku- 
chni i pieców naszych brak choćby majgorszego 
gatunku paliwa. Jeżeli węgiel jest w tym roku zu- 
pełnię niedostępny, to miasta powinno postarać się 
przynajmniej o należyte wyeksploatowanie okoli- 
cznych lasów. choćby to mia nawet przynieść 
pewną szkodę naszemu drzewostanowi. Lwów 
bezwarunkowo nie może zostać na zimę zupełnie 
bez opału! 

I Kraków ma swą panamę awtomobilową 
Przy b. Komisyi Likwidacyvinei w Krakowie 
riał odział samochodowy, którego kierownik'en 
by! Jerzy Reisinger, lat 28. Zeszłego roku Reisin- 
ger podobno sfałszował kilka dokumentów. rss- 
komo wystawionych przez b. P. K. L. i z ich pc- 
mocą, jeżdżąc no okolicy, rekwirował prywa'ee 
samochody. Sprawa się wykryła, gdy poszkoca- 
wany p. Eugeniusz Kirschen z Tarnowa doniśst 
w tych dniach. że Reisinger zeszłego roku zjechał 
da Tarnowa i przedstawiając się za wysłannika 
P. K. L. i legityrmujac się fałszywymi dakumen:2- 
mi. zajął na rzecz P. K. L. automobil p. Kirschena, 
wartości 20.000 kor. Na skutek tego doniesienia 
aręsztowała wczoraj policya Reisingera, wy'e- 
czając mu równocześnie Śledztwo o nadużycie 


151 
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władzy i sfaiszowanie dokumentów. Nadto 7u- 
chodzi podejrzenie, że aresztowany sprzedawał 
jzarekwirowane samochody, ewentualnie sprze- 


| dawał części składowe tvchże, czerpiąc z teto 
| dochody, idące w dziesiątki tysięcy koron. 
Notorycznie uprawiane kradzieże zostaiy 
wykryte na lwowskim dworcu kolejowym przed 
kilku dniami. Mianowicie żołnierz policyjny are- 
sztował jakiegoś człowieka, który niósł w plecaku 
kiikadziesiąt par butów. Zanim doprowadził go na 
inspekcyę, już wstawiał się za aresztowanym ic- 
den z urzędników kolejowych. interweniujac na 
jego korzyść. Gdy idąc po nitce do kłębka are:z- 
towano kilu wspólników uwięzionego, ci oŚwiz:l- 
czyli, iż wprawdzie popełnili drobne przestępstu i 
jest ro jednak niczem wobec ego, co czynią urzę.- 
nicy wyżsi o złotych kołnierzach. Wymienili na- 
wet kilka nazwisk, których nie przytaczamy do- 
póki wina nie zostanie jm udowoadnioną. U jedrce- 


NADES 


BACZNOŚCI 


w „Marysience” 
(od poniedziałku 20 b. 


mit H. EWERSA, w 6 emocyonalnych wiel ich częściac 


autentyczny cr 
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„GAZETA WIECZORNA”. 


Mr, 9390 
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SENSACYAJ 
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i přoperniKku“ 
m. aż do odwołania) . z 4 
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Sin x” rep 


Muzyka podwejorej orkies ry kameralnej doborem repertuaru pi dnosi jeszcze demoni2m tej sztuki. 


kowe po raz ostatni 


Hr- MONTE CHRISTO 


wyłączsie 


w Linoleetrze LUX (pei Nikolay). 


lie żądanie 


jeszcze tylko dió 20 b. m. bazwarune 


> wtorku 21 b. mm. 


sama SER. YA DRUGA w RINIE „LUX“ 


W Kiroteatrach: „UCIECHA* 


rancya 


HEZEYK_L TACE JEZDZAC ZZE 


RB 


vo z nich p. M. znaleziono 23 łyżeczek srebrnyci wi 
ciui z napisem Zipper, oraz kilkadziesiąt sznurów 
korali. Śledztwo w toku. 

Cztery wyroki Śmierci na bandytów w Lehti- ; 
nie. 16. bm. zakończyła się w Lublinie rozprawa 


Serya 3. „PASAŻ“ Serya 4* 


e „NORDISK* 


NCA 


Aa 


i cya! | 


z prośbą, by Sprawy te poruszył: w„Sejmie i po- 
starali się o wydanie ustawy, karzącej nawet śmier 
cią łapowników z pomiędzy policyi. Do czegoż 
bowiam doidze państwo, jeżeli ci, co mają czuwać 
nad porządkiem, są łapownikami? Nazwiska mego 


przed sądem doraźnym przeciw czterem bandy- proszę nie podpisywać, bobym się naraził na szyka 
tom: Grzesiakowi, Buczyńskiemu. Warzeckiemu liny ze strony komendanta. 

Seroce. Oskarżeni bandyci dokonali kilkudziesię-| Córka Towiańskiego na uroczystości wileń- 
ciu rabunków i masowych mordów. Sąd'doraźay skiej, Wśród licznego grona gości przybyłych na 
jednogłośnie skazał wszystkich czterech na karę uroczystość otwarcia uniwersytetu, powszechną 
śmierci przez rozstrzelanie. W czasie ogloszenia uwagę zwracała postać pochylonej staruszki, idą- 


ko i Seroka rozpłakał się. Wyrok wykonana |cej w pochodzie obok Władysława Mickiewicza. 
m. 


Łapownictwg w Królestwie Polskiem. „Piast“ | 
zamieszcza następujacy, charakterystyczny list: 
„Jestem Małopolanin. Wstąrilem do policyi pań- 
stwowej w Kongresówce. Dawniej służyłem przy 
polskiej żandarmeryi, znam więc wszystkie prze-; 
psy. — Dnia 4 bm. miałem służbę w Radomiu na 
ulicy Kolejowej i chwyciłem dwie kobiety, niosą- | 
ce skradziony węgiel z dworca. Straż kolejowa za- 
częłą mnie molestować, abym ie puścił. Trzyma- 
iac się przepisów nie usłuchałem, ale zaprowadzi- 
icm je na posterunek. I tam usłyszałem przemo- 
wę, która Świadczy o zupołnem zgangrenowaniu 
iwch rzekomych czynników ładu i porządku w 
ko ólestwie. Bo tam powiedziane m, co następule: 
„Poco pan aresztuje? Kobiety są biedne į należato 
je puścić dą domu. Pan też łapówkę weźmie, gdy 
panu ją kto da, bo dziś kążdy musi brać łapówki, 
wdyż inaczej nie wyżyje, mając tylko 700 korou 
uiesięcznie', Więc na cóż jest straż bezpieczeń- 
stwa? Na to, żeby braia łapówki? Wyżyć u nas 
za 700 koron można, tylko nie trzeba tracić pienię- 
dzy ua niepotrzebne rzeczy. —Dnia 2 bm. inspektor 
policy; z Kielc aresztował komisarza powiatu ra- 
d.anskiego i kilku komendantów posterunku za ła- 
pownictwo. Stało się te dzięki energii inspektora 
z Kielc, rotmistrza, pochodzącego z Gafcyi. Straż 
kolejowa, istnieiąra w Królestwie -— to po prostu! 
wielki skandal. Trzy czwarte policyi -— to analia- 
teci, nie umejący pisać. Wskutek tego Po naj- 
raniejszych dziurach muszą być pisarze, na co się 
niepotrzebnie pensye wydaje. Jako człowiek, zna- 
jacy te rzeczy, zwracam się do pusłów ludowych 


Była to p. Walerya z Towiańskich Kulwieciowa, 
ostatnia z żyjących dzieci Andrzeja Towiańskiego. 
Pani Kulwieciowa pomimo swego wieku (82 lata) 
przybyła na uroczystości ostatnia, czując się zwią 
zamą duchowo z dzisiejszą chwilą osobliwą. Z ro- 
dzinnych zbiorów został przez nią przywieziony 
i oddany Uniwersytetowi na ręce rektora piękny 
portret Andrzeja Towiańskiego, pędzłą Walentego 
Wańkowicza, z odpowiedn m napisem. 

Si non e vero.. Jak donosi „Polak w Brazy- 
lii“ w Peiatos obecnie uwaga publiczności jest po- 
cnhłonięta czternastoletnią dziewczynką Eloą, cór- 
ką kapitana Pedro Dias, której oczy posiadają sitę 
podobną do siły promieni X. — Eloa może dosto- 
nale widzieć przez ciała nieprzeźroczyste, —- co 
siwierdzono doświadczeniem specyalistów, i mo- 


| że służyć w praktyce medycznej zamiast przyrzą- 


du Rentgena, — Przy doświadczeniach Eloa okre- 
śla stan nągi pacyenta, ściśie wskazując miejsce 
wrzodu, złamania kości itp., pomagając do"Ftorowi 
w formułowaniu dyagnozy choroby. Widzi też, co 
się robi w domach dalekich, jaką pracą zajmują się 
ich mieszkańcy. — Ten dotychczas nieznany w 
rodzaju ludzkim dar dziewczynki napewno zain- 
teresuie fizyków i fizvologów całego świata. 
Drożyzna w Bernie. W ubiegłym tygodniu w 
Bernie i w innych miastach na Morawach podnio- 
sły się znaczne ceny I tak np. szkice o 200 proe., 
drzewo budulcowe o 30 proc., obuwie o 40 proc. 
Od miesiąca brak w Berniz zupełnie tłuszczów, 
Bezrobotni w Czechach. Statystyka czeska 
wykazuje w Czechach bez Słowacyi około 170.000 
bezrobotnych. Powodem tei liczby bezrobatnvch 


jest zastój w przemyśle I niemożność lego urucho- 
mienia, biak surowców i maszyn. 

„,  Wydalanie Niellców z Alł:acyt I Lotaryngii. 
„Vossische. Zeitung“ donosi z Karlsruhe: W Alza- 
cyi i Lotaryngii odbywają się dalsze wydalan'a 
Niemców. W najbliższych dniach ma przybyć do 
Badenu 10.000 wydalonych 


KOMUNIKATY. 


Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie 
ogłasza: Zm.ana rozkładu jazdy na linii Lwów- 
Bełzeęc i Lwów-Podhajce. Z dniem 20. paździer- 
nika br. ulegnie rozkład jazdy pocągów pośpie- 
szmych Lwów-Warszawa przez Bełzec zmianie 
o tyle, że pociąg pośpieszny Nr. 7, wyjeżdżający 
z Warszawy o godzinie 19, przybywać będzie Jo 
Lwowa o godzinie 11.35. pocąg zaś pośpieszny 
Nr. 8, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 19.05, 
przybywać będzie do Warszawy o godzinie 11.35. 
Na szlaku Lwów-Podhajce wchodzą w życie z 
dniem 20. pażdziernika br. mastępującë zmany: 
Pociąg osobowy przyśpieszony Nr. 5421 (Lwów- 
Brzeżany-Potutory-Tarnopol), odchodzący ohc- 
cnie ze Lwwa o godzinie 3,25, odchodzić bęqzie 
ze Lwowa o 2 gedziny 15 mmut wcześŚniej, i. i. 
o godz'nie 1.10, pociag zaś Nr. 5422 (Tarnopo|- 
Potutory-Brzeżany-Lwów) przychodzić będzie do 
Lwowa e jedną godzinę wcześniej, ti. o godzinie 
17. Oba te pociagi uzyskują w Potułorach połą- 
czemie do Podhaiec, względnie z Podhajec. .Po- 
nadto prowadzić sie bedzie między Brzeżanami i 
Podhaicami pociągi mieiscowe, majace połączenie 
w Potiorach do nociagów w kierunku Tarnopo- 
la i Chodorowa. Wszystkie inne pociągi międ:y 
Lwowem i Podhajcami doznają tylko mieznacz: 
nych zmian. 

W Czytelm katolickiej (ut. Piekarska 28) wy: 


|głosi odczyt 3 socyalizacyż prof. Thullie we środę 
io godz. 6-tej. 


Chór gal. Towarzystwa muzycznego | orkie- 
stre zaprasza na próbę dnia 20 poniedziałek o go- 
dzinie 7 wieczorem, 


1 używany łam'cz kamłeni marki Goliat, wyrób 
Hopfa, ołstawą ze stali (nie z żelaz*), rozmiary pasz: 
czy: 870X250 m/m, w bardzo dobrym stanie, wraz z 
częściami iezerwowem, p siida do natychmiastowej do- 
stawy. — Firma juliusz WEISS, Lwów, Potockiego |. 26. 


18125—7 
Naczelnik Państra postanowieniem z dnia 
29 września, zamianował p. Hinolita Mrozow- 


s jego, Radcą i czł nkiem kollegium Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa w Warszawie. 1581 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 18 października. 


Ruble carskie (po 10U i 500) 121:25 125— 
Ruble dumskie (po 1000) 45:50  49— 

A £ (drobne) 4350 —— 
Korony 5420 5465 


KURSA KRAKOWSKIE 
Kraków, 18 października. 


Marki polskie 187:— 18750 
Ruble carskie 232:— 233:— ' 34— 
Akcye: Polskie Tow handl, 420:— 435— 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LM. 63364 
LB. XVIIB 2145. 


We Lwowie, 18 października 1919. 
Sprostowanie 


Wskutek opuszczenia jednego wiersza wt 
wczorajszym komunikacie w sprawie zmiany w 
rejonowaniu zaszła pomyłka, którą pr stuje się 
w sposób następujący: do sklepu rejonowego 
Kazimierza Dasztiewicza przy ul. Chorążczyzny 
l. 12, należeć będą rea.rości rzy ul. Chorą- 
żczyzny |. orj. 22, 24, 25. 26a, 27, 29 i 31 raz 
rea ności przy pl. Dąbrowsk ego |. orj. 1, 2, 3, 


[4% 6, 7 i 8, a nieje. umieszczono w poprzed im 


| komunikacie. 13357 
|| = zaawan ZES A= Wie da WRASYE R 

: ge FTR Dem han' ewy, Kra ów 
PAY] Gd OB: n. Druga L 8, tel 2136, 


przyjmuj: z mówieniani dostaw Owoców strączkowych, 
kaszy hreczanej i jagsa.:ej, kapusty, marawi it. p, 
w ładunkach całowagonowych da aprowizacyi miast, 

Looperatyw i boirsumów. 18205 


Ar 4590 ||| „GAZETA WIECZORNA” 


j 


ACAIN 


y, cieszącego się 


CHRISTIANA 


ZRARA resiaurarya Z pokojami to śniadań I z san 
ś( BBI > zNAPTUŁA TOEFTE a” 


„ Ery ul. (rybinalskiej 1: 


d nowym zarządem di olztniego współpracownika tej fir- 
do vżytku 


czności oddana. 


Po featrze | A 


« Tradycyjny lokal!” s tm ńiwiaci mra ią ai ta, SE Lashe ga 


Wynajmę lokał w śródmieściu na sklep papierewy, oraz 
zakupię urządzenie do takiego aklapu. — Wiadomość 
w Admin. pod „Józef“. 1457 


NAUKA I WYCHOWANIE 


„Jednoroczny kurs zi z wyszukanie mieszkania z 2—3 pokoi i kuchni damy 


metry kartofli, 10 kg. Ac białej, 10 kg. mąki| 


a 
Schenkiówna. Picka ska 41. 
__seminaryalnej od Í listopada.) 


Cały mundur wojskowy i siodło roayjskie są do Paw, 
dania, ul. Sadownicka 29, I. p. na prawo. 1 45 


Meble używane i wszelkie inne przedmioty kupuje i 
płaci najwyższe ceny „Doroteum*, Sapiehy 34. Zgo- 
szenie pisemne wystarczy. 11 8 


Początki 'angielskiego łatwą metodą. Wiadomość w Za- 


kładzie nausowym, Mochnackiego 38 od godz. 1 AE 
1 


W konc. szkole S. Nussdorfa, | Jagiel ońska 11a, rozpo- 
czną się kursa kaligrafii i stenografii 21 po ARIA] 
Wpisy codziennie od 12 do 3. 


w południe. 


PUSRZY I PRACE 


| AES 


| 

Csoba młoda, inteligentna z praktyką kupiecką, Kaswal 

i biurową, poszukuja posady, może przyjąć ta: że za- | 

rząd inteligentnego domu, pod „Jesien“, do A 
„Gazety Wieczornej*, 


Potrzebna matychmi~st Francuska nauczycielka angiel- 
skiego i włoskiego, Batorego 34. Szkoła. 15759 


Kierownika stajni samodzielnego 
poszukuje natychmiast Spólka „BUDULEC“. Re- 
flektuje się tylko na pierwszorzędną siię. Zsło- 
szenia osobiste w Sekretaryacie Spółki „BUDU- 
LEC* we Lwowie, Kopernika 5 (mezanin). 1558 


W Gimnazydm Pańctwowem im, 
St. STASZICA w Lublinie i w 8 klasowej 
szkcie filelesicznaj społe.znej wakuja 
pale: stanowiska: 

1) nauczyciela pracy ręcznej kie 30); 

2) nauczyciela gimnastyki (godzin 36). 

Warunki płacy wsdług norm Ministerstwa W. R. 
» O. P. zależnie od kwalilikacyi, lat pr:cy i stanu fami- 
lijnego. — Kandydaci raczą zgłaszać się os biście lub li- 
stewnie do Dyrekcyi Gimnazyum im. Staszica, Namiest- 
nikowska 12. 15307 


Pensycnowany urzędnik pocztowy, długoletni kasyer, 
noszukuje odpowiedniego zajęcia w przedsiębiorstw e | =o, 
fabrycznera lub Po 388 magazynu itp. Zgłoszenia iu 

Praca", poste resta: tv, Żól Ikiaw. 151 TI 


H Rachunkowy 155 


dla dużego tartaku w Galicyi wsch. poszu- 
kiwany. Musi on pziskim językiem tak w sło- 
wie jak w piśmie władać, być biagłym ra- 
chmistrzem i kilkuletnią praktyką w zawo- 
dzie przy manipulacyi drzewa miękkiego. 
Oierty z podani m warunków pod „Stala p :sada*, 
ie blura dzienników Buchstaba, Lwów, Legionów 21. 


4agister farmacyi, 
szukuje posady w aptoce- 
uwów, Hotel Grand. 


rutynowany i dobrze polecony po- 
Zgłoszenia: „Farmacya*, 


1556 


+systent farmacyi poszukuje posady. Adres: E.izeusz 
Geiber, P- dhajce. 


18337 | 
PRZE | 


ef lip kaeou E 
zzz ||| noponientkt. 


z stencgrafią, piszącego biegle na maszynie, ob- 
znajomionego z bichalteryą, pracami biurowemi, 
włada ącego iięzykiem ni-mieckim, poszukuje do 
natyc<nmiastowego wstąpienia przedsię- 
biorstwo naftowe w Borysław.u. 

Ofer'y z dołączeniem odpisów świadectw, 
fotegr tli i podaniem warunków na:eży przesyłać 
1od B. ©. 13 poste-.restante Borysław. 18296 


Re. lektuje się *yłko na siłę pierwszorzędną. 


> l 4 a een c tO ŻE 
wykwinigie umeulowany pokój na 2 ewentualnie 3 oso 
by z całem utrzymaniem zaraz do wynajęcia tylko d'a 


zamożnych. Zgłoszenia od 2—4, Kopernika 14, li, ge 
tro na prawo. 1611 


Teew a =" 
Pok: ju umeblowane go "poszukuje się m żliwie kofo 


techniki. Można zamiast czynszu wagon drzewa do- 
starczyć. Zgłoszenia do Adm nistracyi „Gaz. Wieczor- 
nej”. Te-lipik 9". " 504 


na chleb, 5 kg. cukra białego, 5 kg. smalcu i 1 kg. 
herbaty aan (m do Administracyi „Gaz. 


- Mieszkania na biuro | 


Młoda elegancka, wesoła pani, pragnie poznać pana po- 
ważnego na wyższem stanowissu, bogatego, w celu ma: 
trymonialnym, anonimy do kosza. Panowie z prowincyi 
mają pierwszeństwo. M. Z. K. 32961 do Adm. 1603 


z 8 de 4 pokoi w Śródmieściu poszu- 
© | kuje Warszawskie Tow. AKc. Oferty 
pod „K. W.“ do Administracyt. 


E. 


Głowacki odbierze list w Admin'str:cyi. 1.79 


al ROZMAITA 


Ważne dla Pań. Nujtańsze warkocze oraz wyrób z wy 
czosków, przyjmuje w bramie Andrioiego i kupuję wy- 
czeski, Rynek 29. 614 


1578 | 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA KORESPONDENCYA 


sztylpy skórzane, bluza i pryczezy wojskowe do sprze- 
dania. Wiadomość Teatyńska 15, od g: dz. 13—2, 1606 


Dywany perskie i mable antyczne salonowe kupię. I 
skawe zgłoszenia Romanowicza 10, I. p. na lewo. 1604 


Sprze”am lub wydzierżawię mleczarnię, mcgę też przy- 
jąć spólniczkę, która ch.iałaby się zająć prowadzeniera 
kuchni. R. Zmorowa, Żyblikiewicza 43. 1399 | LLL LL 

Adwokat młody, przys api przy skromnych wymaganiach 
do istnieiącej kancelaryi ewentualnie jako koncypient. 


_ Zgłoszenia - pod „Adwokat“ do Admin, 1593 


Makata wschodnia, bardzo paz do seeda nz 
nowskiego 20, drzwi 10. 1598 


Lampa inosężna, wisząca, okazyjnie sprzedam. Snopko- 
wsku 31, drzwi 6, 8--4 pop. 1597 


%pÓlniz 


Kupię czysto wełniany damski sweater, w zamianę ty: |handlowieo z większym ka'itałem jako wspó: "pracownik 
toń i prowianty. Łaskawe zgłoszenia pod „Sweater“. | orgauizncyi handlowej, poszukiwany. Ref et tanci obzna- 
16 15 | joznieni z działem masz n EK mija pierwszeń- 


i stwo. — Zgłoszenia pod szarą „2, do Ad ninistracyi 


„e „Goz.ty Wiecz ni 139 

a li A ZAKŁA D NTYSTY TYCZNY Dra PILECKIEGO przy przy 

we Lwowie, ulica Lindego l. 6. placu Dąbrowskiego I (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 

zakupi zaraz 150 wagonów ziemniaków oraz kaszę, most koronki, zeby w kauc zuku. plomby, wyjmowanie 

jagły, fasolą, t.kże grzyby suszon:, mód pszczelny i |zgoów bez bólu, ussutecpin naprawki w jednym dniu. =- 

„Wszelkie artykuły sp'żywcze. 1579) 1236 
Obrusy n 12 i 24 osób zakupi kasyno oficerskie 40 pp. 


Zgłaszać. można w zarządzie, Lwów, Cytadela, ae 
nie od !2—i. 1. 34 


Pacyentów przyjezdnych załatwia się b. szybka. 


ins'ytut le cz «ZE -kosmet; 'Czry, leczy ws ekie choroby 
skórne go usuwa ei t trycznośc 5 > »dawk, włosy 
pamy, jogi, Liz: iy, zinde szcizki twan Misa? ręczny 
i eieztryczny od: nład.aj:cy cevę [ed zenin chorób ‘wlo- 
sów i farbowanie., Dr. Pilecki, plac Dąbrowskiego ię 
róg Sienaiewicza. 1235 
Poszukuję kuchni gazowej na 4 do 6 płomieni. Poto- 

cziego 31, Szyszkowicz. 1558 


Sprzedam palto nowe, materya przedwojenni», wielkość 
średnia, wiadomość Sykstuska 64 parter, ostatnie drzwi 
na prawo. 156) 


Ajencja „CELER:TAS" Lwów, Jagiellońska 17, ma do 
sprzedania m.jątek we wschodniej Galicyi 520 R 
gowy i 100 morgów lasu oraz 400 kam enia w ni 
źnych punktach miasta położonych. 1483 


Męsi.ic kapelusze, mięr:kie i twarde, przerabia na zus 
p inie nowe Pierwsza Kraj. Fabryka Rudolfa Neuwelta 
-w2 Lwowie. Balonowa 3. è 1446 


Kupiję stare futru w każdym stanie. Magazyn futer A. 
Knopf, Kilińskiego 1. 1515 


Inwaiida, oficer Wojsk Polskich, ABE e Foszu- 
kuje do uczciwego, bardzo rertownego interesu, wspól- 
nika na dwa miesiące. Wkład 100.000 kor. n. -- Ry- 


Całkowiie urządzenie ciemni fotograficznej (<paraty, 
wszelkie przybory, chemikalia, biblioteczks) tylko w ca- 


łości kaz zyjnie do sprzedania. Wiadomość: Śkład apa- | zyko wykluczone. — Zgłoszenia do „Wieczornej* pod 
ratów J. Bujak, Kopernika 4. 1530| „D stawa". 1577 


Dla Pp. leśniczych. Emery: wojskowy, wyższej kateg o- 


Sprzedam fortepian bardzo dobry, 
ryi, poszukuje na czas dłuższy umieszczenia na leśni- 


koncertowy o po- 
dwójnych strunach i metalowej płycie, firmy wiedeń* 


: l À — | czówce w pobliżu wększego miasta lub stacyi kolejo- 

c zel „pla LB GE VEn., S "i 11 wej. Wymogi: cichy, schludny pokój z usługa i dob:y 
seo zm azmąza |_|... eez nie wybredny) wikt. Zgłoszenia pod KB. da 

Pkazyjnie jest do sprzedania kilka futer męskich, dam- Administracyi. 15/4 


kich podróżne futro, fussack, Świtki męskie i dam- 


de A. Knopf, Kulińskiego 1, Lwów. 15:6 | Kapelusze filcowe i a samitne przerabia mod-ie Í tu- 


nio M. Topolnicxa, ul. Kopernika I, ned aptexą Mi o- 
lascha. OOOO DB 


= APTEROM 


PROGUERYOM itp., poleca świeży transpor!  strzy- 
kawek Siginunta, oraz świeży „transport hygien. gumy 


| Forteplan lub pianno kupi Franciszek / Agolzer, Lwów, 
Zimorowicza 4. 1542 


Jasionowych i dębowych desek, suchych, kilzadziesiąt 
wagonów zakupi zaraz: Fabryka drzewna Przemyśl, 
Hausera. 18312 


Okazyjnie do nabycia dwa wielkie przepię ne obrazy oryginalnej marxi „O! " 1472 
ierwszorzednych perdzli (okazy galeryjne). Znakomita Skład fabryczny S. FED E R, Lwów, 
Bi kapitału. Supińskiego 25, I. p. drzwi 9, 1596 ul. Sy.stuska I. 7. 


Kupuję używane maszyny do pisania. z widocznem pis- 
mem, płacę najwyższe ceny. Bliższa wiadomość: Jol 
les, ul. Leona Sapiehy 47, osobiście między g. 2 do 5 
popołudniu. 1330 


RADA ZAWIADOW CZA 


Fabryk maszyn i wagonów L. Zieleniewski w Kra'ow'e. 

Lwowie i Sanoku, Tow. Akc. zawiadama P, T. A cy» 

raryuszów, iż Walne Zgromadzenie odbyte dnia 6 wrze: 

śnia uchwaliło wypłac ć za rok ubiegły 1918 dywidend; 
w wysokości 5%, t j. K 10— od 1 akcyi. 


via na Persenkówce, przy: torze i stacyi kolejowej. 
o wysokim parterze z suterenami, stajnią, wozownią, 
szopą i ogródkiem za kor. 180.009 do sprzedania. Wia- Realizacya odnośnych kuronów može nastąpić: 
domość na miejscu lub Wułecka 4, w Inspektoracie, w Kasie fabrycznej w Krakow e, przy ul. Grzegórzeckie, 


ruchu, Dreszer. 1551 1|51. w Banku Krajowym we Lwowie i Filii tegoż w Kra: 
„W ABY > az. Hi k Lwowie i "ię Ho 
y L j w Krakowie, w Austr. Zakładzie Kr:dytowym dla Hand! 
Kupie dom we Lwowie 
z wkładem 100.000 do 150.000 koron. 


i Przerysłu w Wiedniu i F lii 'egoż w: Lwowie, w To 
Oferty od właściciełi wprost do Administracyi 


w:rzystwie lankowem i Kant. wymiany „Mercur“ w 
Wiedniu i Filii tegoż w Krasowe 1835: 
pod szyfra „Solidna budowa”. 18358 


W myśl $. 45 st tutu, dywidendy nie psdjęte w 
ciągu lat pięciu przepadają na korzyść funduszu reze- 
wowego. Prezes Lęon Zielęriewski mp. 


888 ||| IAZETA WIECZOBNAĄ _ oo Č ćw 


a m r » r) do nabycia w arukarni 70-3 
swiadectwa tożsamości (NY WÍ) jen: IAGESRA w You 
T FLAC BERARD. Á AI L 7 (Hotz! Krasowsal). HERBATĘ świeże RPA 
|ZAKŁAD FRYZYERSKI świeżeg | 


= > => m» 
IN Hi PRAW l [JE I J| obja! na własność długoletni współpracownik byłej firmy KAWĘ SUROWĄ i codzień świeżo | | 

995 WW Ryze M. 04, I irak, 39 ; | W. Dziamskie Ki r E AA Sehife me ioras SALON paloną — KAKAO HOLENDER- 

DAMSKI. "WB Czesanie, Mycie głowy, Ondulacya, Ma- SKIE wyborowej jakości 


Szybkie prz „ygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i ry- 


ô wniczych Uniwersytetu krakowskiogo i lwowskiego | s 
s e GAĆ w adwokacki H sędziowskich i notaryalnych. nicure, wykonuj: „HEL "AJ , była Po. bracownica firm poleca 18154 
istin PISANY LA voietowycli I urzędników zasispalą w mef fp: Storńskiego i Pürtzla. Poleca swój Zakład iryzyorsii į i 
pelnośoi przygutowa $ ski Sza u noś 
trzeby ay Pok mieis ica) pobytm z: p231 18179 am KROL SMOL Mó I „HELTNA, a RO E 
1tikcyg zbiorowe i indywi a ne ypożyczania skryptów, siu» 

t i ustaw. —- |nf rmacye i prospokta na żądanie. -— Przygoto s PLAB BERNARDYŃ KI l. 1 (Hotel Krakowski. tK? TES w N 
wanie odpowiednio do zmian politycznych. — Dla Królewiakow W 


zapornania drogą peonia z UA SAKE wg i MADRE A 


z z KAROLA KRUPIASKIEGO 
PTY A Modniark: | — Akademicka 4, 


Ś0.85Z618 SIĘ 


A talan Mól „KI A 
z odnowieniem oraz kupnem losów do 5-tej 


w KR*KOwWIE, 
(ost tniej) lasy Polskiej Loteryi Klasowej 


BĘ oh Karmo iciia I. af 
| | | WI 29 bm. i trwać będzie trzy tygośnie. K-żdy 


Kai A 


GAZOLINA METAN 


Spółka z ogr. poręką Spółka z ogr. poręką 
we Lwowie. w Borygsiąwiu. we Lwowie, 


Spół:a z ogr. ae 


zakładają akcyjne Pęk Oy 


i LAąpkoW rak noya JAW minerong | 


Zgłaszznia na akcye po 1080 K przyjmuje: 


66 Spółka z ogr. poręką 
„I [KA i we Lwowie, ulica Sapiehy 1, 3. 
Í Hi. pietro. 1219 


Na sezon zimowy 


polacamy 


 maleryaly o dzieżgwe 

z epbustem 30 procent. 
Dla konsumów, kcłek rolniczy h, hurtowni i t. v. większy opust. $ 
NB ZGAADASY ZNACZNE. TĘ 


; Biwo Sonea lady Madiona] i pzm 


we pie, u. Bourlarda L 3, „R RL k 


tylo w dode wniny [Ul 


Za wegiel, benzynę, naitę, nine i smary, oirzymać można 
po cenach maksymalnych następujące towary : mydło, szkio, 
skórę, obuwie, zapalniczki, tłuszcze, cukier, fasoię, kukurudzę, 
groch, wedliny i make, 18285 | ” 
ELUuUrtowny sad EL W B T SS 
Telefon 478. Mor. Ostra: Tga È Kosy: azse 4. Rok zał. 1900 


STi 


LŚ 


na Inwalidów. —- Ciągnienie rozpocznie się 
spó: los Giri musi. Cena '/s k. 35:—, 
«k. 70°—, "a k. 240—. Główna wygrana 
DAMSKIE, MĘSKIE, k. 500.000:— Dom Bankowy 
dziecinne, luksusowe, ba- 
lowe i zwykłe warszaw- 


we i zwykł SCHUTZ i CHAJES 
skie i zagraniczne trwałe 


i eleganckie. — Buty z Lwów, pi. Maryacki 7, róg ul. Kopernika. 
chołewami, sztylpy, sznu- 18279 
rowadła, korki, gumki, 


pasty, Tenma E mieć eleganekie obawie 


PAŃCZSCKY, skaat, najlepsza przeliuszczoną 


najlepszą przelłuszczoną 
»antolle po cenach u- 


pastę: 


miarkowanych. WIELKI| 3 TŻ OREGON YZCE BALE 66 
I| *YBÓR. SPRZEDAŻ „LO RZA 
| TAK ŻE HURTOWNIE. | Krajowa Wytwórnia Chemiczna, Reprezentant Dom handł.- 


HAY Ki GAJ komis wy „ZACHÓC”, ul. Sykstuska |. 14. 18.81 
47 p NU = E ku ZA O OAOA E ACC 
ZZZŹŻIE EJ „9 


pn 


Właściciel: 18 72 
ET) T. SKRZYPEK, 


NAJLEPSZE 
H  TufkKi I BIBUŁKI CYGARETOWE 
| JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
AIRUCEK DO PAPIEROSOW 
NW + AN i 


com 
ODNOWIĆ 
„wstać ! 


WYRÓB KRAJOWY 
AMOTUBY BOWAM 


EANO SK: de. 2 


MINISTERSTWO POCZT i TELEGRAFÓW 


potrzebuja na rok przyszły t j. 1920 


Urządzenie tartaku i fabryki wyrobów drzewnych. | z 


Urządzenie mączkarni ziemniaczanej i suszarni, OGÓLNEJ ILOŚCI 70. 209 SZTUK 


Kompletne urządzenie mł:na z motorem. 
Przewoźne urządzenie asenizacyjne z pompą parową z drzewa zdrowego, sosnowego, a za) cięcia zimowego o wymiarach : 
dlugości 7 mactrów z Średnicą wierzchołka 14.16 i 16 cm, 


(do czyszczenia dołów kloacznych). 

Kompletny pług parowy i 1 pług „STOCK* a i17 » 

Urządzenie fbr. wyrobów cementowych, lanz AI 

Lokomobile parowe od 10 do 150 HP, 

Maszyny parowe, koiły, pompy i motory. 

Gatry i maszyny do obróbki drzewa. — Rury kotłowe 

4440/70 m/m. — Motory elektr. i dynamo'maszyny. 

Ręczne i motor. prasy do siana. Oliwy ismary tecan. N ka 
dostarczy 


16.17 i 18 
16.17 i 18 
17.18 i 19 
17.18 i 19 

Dostawa ma | nastąpić w eałości lub partyami najraniej 500 szt. przed I marea 1920. 

Cena ma być p`dana za sztukę stosownie do wymiarów wraz z dostawą do 
najbliższej stacyi kolei normalnotorowej 

erty pisemne z podaniem terminówi miejse dostawy, należycie „ostemplowane 

wraz z pokwitowaniem na złożone w Głównej Kasie Min sterstwa P. i T. względnie 
w kasie miejscowego Urzędu Pocztowego 30/ę wadyum oferowanej kwoty należy wnieść 
do dnia 30 października b. r. do godz. 12 w poł. pod adresem Mi isterstwa P.i T. 
Wydział XII, w kopsrcie zamkniętej lakową pieczęcią i z napisem : „Oferta na słupy 
telegraficzne do konkursu na dzień 30 pażdziernika 1919*. 

Ministerstwa P., { T. zastrzega sobie prawo dowolneso wyboru ofe 

O nieuweględni:niu ofsrty będzie Oferent zaw adomiony do d 10 RL, br. 

Również do dnia 10 listopada br. zwrócone będzie wadyum tych oferentów, 


x 
=à 
e© 

sagn 


BEIO PRZEDS, TECHN. HANDL. 
LWÓW, UL. LWOWSKA 48 
biste konferencye tyike między godz. 2—4. 


którzy nie otrzymają zamówienia. 18267 


Nakisdcm „Spólki E kad Redaktor maczełny Dr, ROGER BåTTAGIIA. 
. Druliem Spółki drukarskiej „Prasa“ m, Sakata 4 . Sasżęgca redzkieca zaXuiecĘ) | „adźkior odpowiedzialny JERZY KONARIKL 


